JAK POMÓC DZIECKU NADPOBUDLIWEMU?

  Coraz częściej dzieci są niespokojne; skaczą, biegają, hałasują, łamią wszelkie obowiązujące zakazy i nakazy, źle się uczą. Mają skłonność do zachowań agresywnych, kłamią, przeszkadzają innym i w efekcie są odrzucane. 

  Pierwsze objawy zespołu nadpobudliwości psychoruchowej, bo o nim mowa, pojawiają się przed ukończeniem szóstego roku życia i sześciokrotnie częściej dotyczą chłopców, niż dziewczynek. 

  Zachowania te występują niezależnie od sytuacji i utrzymują się przez dłuższy okres czasu. Stawiając diagnozę należy być bardzo ostrożnym, gdyż niepokój ruchowy może występować także w innych jednostkach chorobowych - stanach depresyjnych, lękowych, w psychozach i niedorozwojach umysłowych. Towarzyszy on również niekorzystnym zjawiskom rodzinnym i społecznym np. rozwód rodziców lub bezrobocie. Specjaliści wymieniają kilka wzajemnie uzupełniających się czynników, które wywołują zespół nadpobudliwości psychoruchowej. Niektórzy uważają, że powodem może być niewielkie uszkodzenie ośrodkowego układu nerwowego powstałe w rozwoju płodowym lub czynnik genetyczny. Inni doszukują się przyczyn w alergii, gdyż często dzieci hiperaktywne są uczulone na niektóre środki spożywcze, cierpią na astmę lub katar sienny. Psychologowie wskazują raczej na zaburzenia samokontroli, gdy dziecko nie potrafi ocenić i zaplanować swojego zachowania lub zaburzenia kontroli bodźców zewnętrznych, kiedy to nie wypełnia poleceń i nie stosuje się do stawianych mu ograniczeń. 

  Jeżeli specjalista stwierdzi, że dziecko cierpi na zespół nadpobudliwości psychoruchowej, to należy jak najszybciej rozpocząć odpowiednie leczenie. Najlepsze rezultaty przynosi zastosowanie tzw. terapii multimodalnej, która obejmuje poradnictwo i treningi dla rodziców, terapię zachowania dziecka, metody relaksacyjne, a w uzasadnionych przypadkach, dietę i podawanie leków psychostymulujących. Praktyka wskazuje, że najważniejszym ogniwem terapii jest praca z rodziną. 

  W czasie spotkań terapeutycznych rodzice otrzymują wsparcie i zaczynają w sposób pozytywny oceniać sytuację; "mamy problemy, ale coś zaczyna się zmieniać". Uczą się wzmacniać pożądane zachowania dziecka stosując odpowiedni system kar i nagród. Myśląc o swoim dziecku uwzględniają sposób, w jaki ono widzi świat i ludzi. Dokonują analizy swojego postępowania w zakresie kontroli własnych zachowań, panowania nad odruchami złości oraz konsekwentnego przestrzegania ustalonych reguł itp. 

  Treningi pomagają rodzicom eliminować złe nawyki, a tym samym zmieniać, często bardzo napiętą, relację pomiędzy nimi a dzieckiem. 

  Równolegle z terapią rodziców stosuje się terapię dziecka. U dzieci młodszych przybiera ona formę zabawy, która przebiega według z góry ustalonych reguł. Poprzez wprowadzenie odpowiedniego systemu nagród, modyfikuje się zachowanie dziecka, stopniowo zmniejszając sterowanie zewnętrzne na rzecz samokontroli. 

  Dzieci starsze, w obecności terapeuty, uczą się samodzielnie rozwiązywać problemy i planować swoje zachowanie, aby lepiej radzić sobie z własną impulsywnością i rozkojarzeniem. Po zakończeniu terapii indywidualnej wprowadza się zazwyczaj terapię grupową, która umożliwia dziecku naukę prawidłowych kontaktów z rówieśnikami. Często zespól nadpobudliwości psychoruchowej powoduje występowanie trudności w opanowaniu umiejętności szkolnych, a szczególnie czytania i pisania. Wówczas należy udzielić dziecku specjalistycznej pomocy w ramach zajęć terapii pedagogicznej, zwanej też reedukacją.   Nieskuteczną "metodą wychowawczą" niestety nadal stosowaną, jest wymuszanie krzykiem i biciem pożądanego zachowania dziecka. Przynosi ona odwrotny skutek, gdyż agresywne zachowanie rodziców, którzy stanowią wzorzec dla dziecka, wzmacnia agresywne zachowanie dziecka. Szkodliwe jest także porównywanie z rodzeństwem i rówieśnikami. Rodzice dzieci cierpiących na zespół nadpobudliwości psychoruchowej mogą zwracać się o pomoc do specjalistów zatrudnionych w Poradniach Psychologiczno - Pedagogicznych, którzy na podstawie wyników badań zastosują odpowiednią metodę leczenia. Im wcześniej zastosujemy terapię, tym lepsze będą efekty. 

